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Wydania poranne Cena 4 halerze „OLOS KAłODU"

PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
S kor., kwartalnie kor. 6; 
za Jednorazowe zanoszę- 
ale do dama dopłaca atą 
40 hal., za dwnrazowe 

6C hal.
Na prowircji miesięcznie 
kor. 2 bal. 70, kwartalnie 
kor. 8 W państwie Nit-
mltckiem kwartalnie koi. 1C; w larych paUatwack: kw lrlJn ie  kor. 1? Za dwtra- nlwopleciętowaie ule poJLza, opłacie 
rewą wysyłka dziennie POPŁACA clą 4Q hal MIESIECZ NIE. Zalana aareca 40 hal. Adrea Red Ul. dw. Krzyfa I. 7. Adret

WYCHODKI DWA RAZY DZIENNIE. 
D n e n ą ik  i>olityenny, za łożon y  w  r. 1893 p n u a  J ó z e fa  ‘I*g<

Fettaktt-r naczelny: Dr. Antoirr Beaupre

Oaebna prenumerata m 
wydanie poranne wynos
miesięcznie w mlejccł 
i  sdnoszeolem do doir 

1 koionc 
Namer poramy 4 h., wl* 
ctotey 10 haf, Listy picr, 
in t przekazy na prene 
meretę i Inseraty, iranc? 
do Administracji „QIo»a 
Narodu". — PrcnamerziS 
oprócz npowaimonych n 
cenejk przyjmuje każdy 
nrząd pocztowy w obrąl 
monsrchjl 1 w patstwil 
alemieckiem Reklamacja 

pocztowa). —lę k o p u o . redckcja ale zw /aci 
t ±  „Głoa Narodn" Kraków Tsltfoa Nr. IW .

Ogłoszenia (inseraty przyimuje kierownik tego działn p WŁODZIMIERZ STRYCHARSKl w Murza lasaratowam „(fon ii War udu ', róą iw Krzyża 1 MlkoIaJAlaJ I. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem picmem (petit) ta pifrwszy r .z  16 hulnrzy, z.* każdy następny raz 12 hak, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwazy 

rraz każdy następny 12 bal — N&ćeiłaac po 60 hal. od wiersza za każdy raz — Nekrologi Itd, 60 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmaic we Lwowie S. Sokołowski 

pasaż Hausmenna w Wiedniu Hnantastela & Yozler, M Opelik, M. Dirkea, li  Schalek, E. Braun, Kutschera & Schicri, R. Mosse, Prledl, w Beninla P Ł Coe, w Br-

dapeazcle J. Leopold, w Paryża de Raczkowski 14 Cite de Trevlse, John I . Jones dr Cle.

Nr. 404. Kraków, czwartek dnia 23-go sierpnia 1906 roku.

Z  Królestwa
Zamach w Warszawie.

Warszawa. (Tel. w}.) W czoraj o gudz. 3 
po południu na ulicy Marszałkowskiej pewien re­
wolucjonista strzelił z rewolweru do pułkownika 
żandarnterji Steinbock-Termora i ranił go cię­
żko. Wojsko dało salwę, ale sprawca zamachu 
zbiegi. Lekarze wątpią o utrzymaniu przy ży­
ciu ranionego pułkownika

Choroba Skałłona.
Berlin- (Tel. wl.) ,.Lok. Anz.“ donosi ■/ 

Warszawy, że stan zdrowia Ska Ilona, który za­
chorował wskutek zamachu, pogorszył się zna 

teznie. W edług zdania lekarzy, pogorszenie ł j  
jcal poważne, gdyż zapalenie, spowodowane u- 
s/,kodzeniem błony bebenkowej w lewem uchu, 
pizenioslo się na błony mózgu wre.

Dyktatura w  Królestwie?
Petersburg (Tel. wł.) Jak podaje „ R u s s k . 

Słowo", atm anu-ą się ciągle pogłoski, ze hi. i  
gnatiew będzie wysłany do Polski jako dyktator 
Jak słychać, lir. Tgnatiew jest tego zdania, że u- 
spokojenie Królestwa jest możliwem tjlk o  jgy 
zastosowaniu takiego systemu, jaki w swoim 

* czasie stosował Murawiew na Litwie.
 o------

Z  ROSJI.
Rekonstrukcja banku państwa,

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" zwróciła 
się telt-greLeżnie do hr W ittego. bawiącego o- 
becnie w Frankfurcie n. M z interpelacją w, 
sprawie depeszy ,.Tempsa“  o rekonstrukcji hau­

s t u  państwa. Hr, W itte odpowierlział telegrafi­
cznie, że o takim projekcie nic mu nie wiadomo, 

Ruch rewolucyjny.
^ Moskwa. (Pet. aj. tel.) Na przedmieściu 

Baszylewska, znalazła policja w domu prywat 
aym nieco broni i bombę. ]8  osob aresztowano.

Odessa. (Tel. wł.) N iejaki Mihnan rzuei 
do pewnego sklepu bombę. Sprawcę zamaeliu 
ujęto

Ryga. (Tel. wł.) Rewolucjoniści rozkopał 
grób jen. F-ringhofa i wyrzucili jego zwłolu.

W  pobl-żu R vgi obrabowano i spalono
eiół.

Tajemnicze zwłoki w Pcteihofie. 
Petersburg. (Ttl. wl.) Dnia 19 bm. wT 1 V- 

e znaleziono zwłoki kobiety 25 lat liczą- 
( ej i studenta. Przy kobiecie znaleziono biie^ 
wizytowy opiewający na nazwisko Anny’ Ry- 
bokow, aktorki, z następującymi słowami: „Przy 
będę i chętnie złożę życir na ołtarzu ojczyzny." 
V. kieszeni studenta znaleziono rewolwer nab:

ty 3 kulami i 3 wy strzelonemi patronami, or«r 
wyrok śmierci na Trepowa, wy/dany przez pe 
tęrshurskich rewolucjonistów’ pnrtji soc. dem 

Pancerze dla policji.
Ry ga. (Pet. aj. tel.) Za zezwoleniem jeue- 

rał-gubernatoia ukaże się dzisiaj na wszystkich 
ulicach miasta odezwa do mieszkańców Odezwa 

i wzywa do składek pieniężnych na zaopatrzenie zoł 
iiierzy policyjnych w pancerze kulochronne, po- 

Iniewaź ustawicznie grozi im wielkie niebezpieezeń 
siwo, a rządowi brak na razie środków na spra- 

•wienie potrzebnej liczby pancerzy. Jest obowiąz­
kiem społeczeństwa —  mówi odezwa —  przyjść 
w' tym wypadku z pomocą, w’ imię zasady: .,jeden 
dla wszystkich, wszyscy dla jednego" i nie dopuś­

ćcie do paraliżowania policji.
Rueb strejkowy.

Moskwa. ( Tel. wTł.) Zachodzą obawTy, że ■' 
Hursku wybuchnie strejk kolejowy. Dworzec o- 
tpczono żołnierzami i skonsvgnowano wojsko. 

Zajście w więzieniu.
Moskwa- (Tel. wł. W więzieniu w Kursku 

50 więźniów wywiesiło z okien czerwoną cho- 
.rąg.ew 1 wygłosiło podburzające mow’y.

Po buncie w Sveaborgu.
Peter»burg. (Tel- wł.) Stajtki pancerne 

„Sława" i „Cezarewicz", oraz krążownik „Boku 
tyr“ , które brały udział w buncie w Sveabnrgr, 
dnia 24 bm. wysłane będą za granicę morza Bał 
tyckiego na czas 6-0111 miesięcy.

Chłopi gub. stawropolskiej wysłali do Pe 
tersburga dcputację z prośbą o ułaskawienie 
byłego ieb posła Onipki. Żona Onipki dnia 19 
bm. przybyła do Kronsztadu z niemowlęciem u 
piersi, aby się wstawić za mężeni. W  domu po­
zostało jeszcze dwoje małych dzieci.

Ze stronnictw w Finlandii.
Petersburg. W  ostatnim czasie w rozmu- 

-tych miejscowościach Finlandji odbyły się 
zgromadzenia „Czerwonej gw ardji", na których 
—  ze względu na znany okólnik senatu w spra­
wie rozwiązania „Czerwouej gwardji" —  zasta­
nawiano się, czy zjednoczenie to ma dalej istnieć. 
Większa część zgromadzeń oświadczyła gotowość 
bezwarunkowego poddania się uchwałom senatu. 
\Viele sekcji prowincjonalnych .‘.Czerwonej gw’ar- 
dji“ już się rozwiązało. „Tysiąc bojowoów" któ­
ry wyłączył się ze związku, a który popierał bunt. 
w Sveaborgu> rozproszył się Podczas rozwiązywa­
nia prowincjonalnych sekcji, tu i owdzie stawia no 
słaby opór.

Równocześnie z rozwiązaniem „Czerwonej 
gwardji" osłabieniem stronnictwa socjalno-de- 
lkukratycznego. ożywił sie rueb w stronnictwie 
kpnstytucyjnem.

Od wczoraj w UJeaborgu odbywa się kongres 
socjalistów finlandzkich.

Z srmji
Petersburg. (Tel. wł.) Jen. Rennenkampf 

udaje się na Daleki Wschód, by objąć dowództwo 
III korpusu armji syberyjskiej. Po drodze zatrzy­
ma się w kraju zabajkalskim. aby tam przywró­
cić porządek,

Wiedeń. (Tel. wł.) ,-N W iener Journal"

podaje via Berlin, j&koby ministrem wrojny miał 
zostać jen. Kuropatkin.

KRONIKA, Kiaków, dnia 23 sierpnia
—  Nabożeństwa. W  niedzielę dnia 26 bm. 

>v Kościele OO Dominikanów rozpoczyna się ca
1 łotygodniowe nabożeństwo odpustowe, ku czci 
■: św. Jacka, Patrona Polski i Litwy.

W  kościele OO Jezuitów i SS Felicjanek 
: n;i Smoleńsku w niedzielę odbędzie się uro­
czystość Niepukalanego Serca N M- P W  koś 

i ciele OO. Reformatorów, przeniesienie r e lik ił  
,św, Kazimierza.

—  Nowy generał ks. Pijarów, Na kani tale 
.generalnej Zakonu ks. Pijarów , zebranej w
Rzym.fe w lipcu br„ wybrany został generałem 
oałego Zakonu O Emanuel Saucbez a Virgine 

1 Bolorosa. były Rektor Wielkiego Kolegium pi- 
jarskiego w W alencji w Hiszpanji, które pod 
jego kierunkiem doszło do tak wielkiego rozwo 
ju , że liczba uczniów kształcąca się w tymzi’ 
kolegium, doszła do przeszło tysiąca. O. Ema 
nuel Saucbez był następnie pro w incjałem pro­
w incji Walpntińskiej, jędnej ze czterech Pro­
wincji, pijiłtsKieli wfHisZpanji, wreszcife asyśteii 
tern generała dla Hiszpanji w Rzyniie. —  ifa  
prośbę kapituły, przedstawioną Ojcu św- przez 
kardynała Tives y Tuto, byłego ucznia Kole­
gium pilarskiego w Matero (Barcelona), papież 
Pius X  udzielił wszyskim Kolegiom  pi jarskim 
przywileju odmawiania w’ litanji loretańskiej 
słów „K rólow o szkół pobożnych módl się za na­
mi".

Pomiędzy mnemi uchwaliła kapituła wy­
słać do Krakowa kilku księży w celu rozwoju K o ­

legium krakowskiego i wskrzeszenia sławnej 
prowincji pijarskiej w Polsce.

—  Salon „A rs“ , po wakacyacb, zapełnił się 
znowu mnóstwTem dzieł sztuki pierwszorzędnych 
arystów polskich, tak żyjących jak i zmarłych. 
A mianowicie utworami pędzla i dłuta: Axen- 
towicza, Bakałowioza, Poznańskiej, Chlebow’- 
skiego, Faiata, Kossaka, Kotsisa, Krudow&kiegc.

. ^rzesza, Lampiego, Laszczki, Malczewskiego, 
Matejki, Mehoffera, Pitschmana, Rapackiego, 
Buszczyca, Skotnickiego, Stanisławskiego, Tet­
majera, Trojanowskiego, W odzinowsaiego, W ol­
skiego, Y ryczółkowskiego. Wyspiańskiego, Żele­
chowskiego, Żmurki, a nadto w ielu pracami mło- 
dych naszych malarzy, którzy, jak Czajkowscy, 
Demczuk, Filipkiewicz. Januszewski, Misky, 
Podgórski, Szczygli ński i TTziembio oduieśii w 
ciągu roku bieżącego na wystawach zagranic? 
uycb- liczne i świetne tryumfy. W krótce ukażą 
się w tymże samym salonie obrazy Chołmońskie 
go i Podkuwińskiegu.

—  Wiadomości osobiste. Isadprokim.f o- 
••aństwa, radca dworu dr. W ładysław W ędiii? 
wicz, powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

—  Wyścigi kolarskie. Oddział kolarzy „S o­
koła" w Podgórzu, urządza w dniu 2 w7rześnia

K U F R Y - T O R B Y
JiECESSERY poleca

w Krakowie 
Sławkowska L. 3 g.



br. wyścigi kolarzy na szosie mogilanskiej —  z 
następującym programem: 1) B ieg nowicju 
szów 4 Ł Im. o 3 nagrody. —  2) B ieg Ślązaków —  
10 Mm. o 2 nagrody i czasowe za przebycie drogi 
w 30 minutach. 3) B ieg o mistrzostwo Podgó­
rza —  10 kim. o 3 nagrody- 4) B ieg pań, 3 kim. 
o 2 nagrody i czasowe za przebycie drogi w 6 
minutach. —  5) B ieg ogólny —  10 kim. o 3 na­
grody.. W pisowe do biegów 1, 2, i 4, wynosi 2 
korony do 3 i 5 —  k kor. —  Biegi 1 i 5 są do­
stępne dla członków jakichkolwiek Towarzystw 
kolarskich, 2, dla członków gniazd śląskich, 4, 
dla drukió Towarzystw sokolich a 3, wyłącznie 
dla członków O. K . S. P. Zgłaszania dla kolarzy 
z Podgórza i Krakowa przyjm uje kapitan Fr. 
Fiałkowicz codziennie między godz. 7— 8 wie­
czorem w gmachu „Sokoła" lub pisemnie pod 
adresem F  F- Podgórze, Rynek 1. 4. do dnia 31 
sierpnia hr. w Łącznie. — W pisy kolarzy zamiej­
scowych i na starcie przyjmowane będą.

—  Grzeczność strażników akcyzy miejskiej. 
Od pani K. z Królestwa, wracającej z kuracji 
w Szczawnicy, otrzymujemy zażalenie na postępo 
wanie strażników akcyzy m. stacji kolejowej 
w Krakowie, Panią K., przybyłą we wtorek w ie 
czorem do Krakowa, zaczepił strażnik z zapy­
laniem, co wiezie w koszyku- Dla osoby, nie- 
znającej obowiązujących tu przepisów, pyta 
nie takie było niezrozumiałem, podała jednak 
zawartość kosza. Pachołek, który pomimo to 
chciał przeszukać pakunek, zamiast wezwać p. 
K . do otwarcia tegoż, sam Się wziął do otwiera 
nia w ten sposób, że urwał ucho u kosza. Nie 
znalazłszy nic „podejrzanego", zapytał o zawar 
tuść reszty pakunku; p. K . wymieniła kilka 
przedmiotów, między innemi także wino do po­
dróży. W tedy strażnik, zamiast objaśnić po­
dróżną, że ma płacić taki a taki Dodatek po 
szeregu zupełnie zbytecznych uwag napisał 
kwitek dla opłaty należytości i wręczył go p. K 
z wyczerpującem objaśnieniem Tr^szę zapłacić. 
Gdzie iść, za co zapłacić, —  o tem dowiedziała się 
p. K. dopiero od nas, gdyż po tak grzecznem za­
prezentowaniu się „w ładzy" wolała raezcj zosta­
w ić wino wraz z owym zagadkowym kwitkiem 
niż prosić o informacje.

Notując ten fakt mamy nadzieję, że zwierz­
chność akcyzy pouczy strażników, w jak i sposób 
mają wykonywać swe czynności, tego rodzaju bo 
wiem postępowanie, gdyby się powtarzało, mo­
że u przyjezdnych w yrobić niezbyt pochlebi'; 
sąd o grzeczności „władz" m iejskich w Krakowi'-.

Nolle Topent

PRZYGODA DETEKTYW A.
6 Ciąg dalszy.

W  salach bankowych ruch, wrzawa jak na 
placu targowym. Zadawałem sobie w duchu py­
tanie, jakiem zręcznem podejściem zdołam odna­
leźć śledzone indywiduum. Chciałem zwrócić się 
do dyrektora, lecz był nieobecny Przyszła mi myśl 
stanąć przed okienkiem kasy depozytów i rachun­
ków bieżących, numer 54-y.

—  Depozyt Melweldta! —  zagadnąłem urzę­
dnika.

—  Mówisz pan?
—  Przychodzę z depozytem na rachunek Mal- 

weidta.
—  Nie mamy depozytów pod tem nazwiskiem 

—  rzekł urzędnik, zajrzawszy do księgi kasowej 
chcesz pan pierwszy zrobić wniosek?

—  Bynajmniej, chcę wnieść sumę na dawny 
rachunek.

—  Mogę pana zapewnić, że się mvlisz.
—  Przepraszam, nie mylę się wcale, znasz 

pan dobrze pana Malweldtą; był tu przed trzema 
dniami kulawy

—  Za pozwoleniem, przerwał urzędnik —  
klient czeka.

Podczas, gdy się z nim załatwiał, nasunęło 
mi się przypuszczenie, że śledzony przezemnie czło 
wiek, mógł deponować w banku listy zastawne, 
skradzione u Frahmera; wyjąłem z kieszeni ich 
spis i pokazałem go urzędnikowi.

—  Gdybyś pan zechciał przedrzeć listę —  mó­
wiłem —  widziałbyś numera złożonych papierów 
procentowych.

—  To niema żadnego związku z pierwotnem 
pana żądaniem.

—  Nalegam o sprawdzenie listy, iżby oszczę­
dzić panu przykrej omyłki.

—  Omyłki0
—  Dowodzisz pan, że nie znasz pana Malweldt 

człowieka, utykającego na nogę, noszącego ciemne 
okulary, kołyszącego głową w ten sposób? —  mó­
wiłem naśladując ruchy pokazywane przez sio­
strzeńca mistrees Cambers.

GŁOSI PUBMCZNOŚIT.
Celem sprostowania wiadomości podanej 

przez pewne dzienniki prawdopodobnie w dobrej 
wierze, jakoby wniesione przezemnie podanie o 
udzielenie pozwolenia na prowadzenie pry w. Sem. 
uaucz. żeńsk. zostało nieprzychylnie załatwiono, 

zawiadamiam wszystkich interesowanych, że 
sprawa ta nie została jeszcze załatwioną, czego 
dowodem komisja wydelegowana przez staros­
two krakowskie do zbadania lokalu pizeznaczo- 
nego na ten zakład. Oględziny odbyły się w 
dniu 17 i 18 bm- i w-ypadły pod każdym wzglę­
dem korzystnie

Podając fakt ten do wiadomości, pozwalam 
sobie przypomnieć, że wpisy odbywają się w dal­
szym ciągu w nowym lokalu (Pałac Puszetcw, Sta 
rowiślna 1. 13 II  p.

Sebalda Miinniehowa.

TEbEGRflmy.
(Z  dnia 23-qo sierpnia )

Kościół i Francja.
Paryż. Współredaktor „lem psa' rozmawiał 

w Tnurna* i  kardynałem Vanutellim. który »  bel 
gijskiego kongresu katolików dąży do Essen na 
kongres niemieckich katolików.

Mówiąc o położeniu, stworzonem przez usta­
wę o rozdziale kościoła od państwa, dał kardynał 
wyraz swemu przekonaniu, że tylko nie wielu du­
chownych wystąpi przeciwko biskupom, celem 
stworzenia na wiasną rękę związków wyznanio­
wych Lecz za tymi duchownymi me wielu pój­
dzie wiernych, gdyż we Francji lepiej niż gdzie­
indziej, jf*st lud uświadomiony o obowiązkach 
prawdziwego katolika. Nawet więc w razie popar 
cia rządu podobna próba nie doprowadziłaby do 
schizmy

Obawiać się natomiast należy, że we Francji, 
gdzie stronnictwa skrajne nie grzeszą umiarkowa­
niem, może dojść do konfiskat kościołów i więzie­
nia biskupów i księży. Gdyby jednak rząd fran­
cuski miał się uciec do takich gwałtów, może zy­
skać to tylko, że opinja publiczna zwróci się prze­
ciw niemu.

Trzęsienie ziemi,
S. Jago de Ghille. (B. Reutera.) Według do­

niesień z Valparaiso liczba ofiar trzęsienia ziemi 
dochodzi kilku tysięcy, chociaż dokładnych da­
nych jeszcze niema. Dotychczasowe relacje waha-

—  Szczupły, niższy od pana? —  dokończył u 
rzędnik bankowy.

—  Ten sam, nosi długi dc pięt surdut.
—  Ależ on nie nazvwa się Malweldt.
—  Ba! jakież jego nazwisko?
—  Nie do mnie należy udzielić panu tych ob­

jaśnień.
—  Ma pan słuszność, wyznam jednak szcze­

rze, iż mój pryncypał dał mi kdka do załatwienia 
zleceń i pomieszały mi się nazwiska interesantów

—  W idzę to. —  odparł z uśmiechem urzędnik 
—  nie masz pan dobre,i pamięci.

—  Jestem nawet bardzo głupi —  odpaiłem 
tonem potulnym.

—  Nazywa się może Frescot —  szepnął uizę 
dnik, przejednany moją szczerością

— Frescott... Frescott... prawdopodobnie. Cze 
kaj pan, wszakże on mieszka na 25-ej ulicy Za­
chodniej nr , 9? —  pytałem, udając, że szukam ad­
resu w moich papierach

—  Ależ nie! Mieszka niedaleko stąd na 8-ej 
ulicy Nr. 4. —

Zdobywszy upragnioną wiadomość, wybie­
głem szybko jak strzała. Urzędnik banku nie o- 
chłnnał pewnie jeszcze ze zdumienia wywołanego 
mojem zachowaniem, gdy już dzwoniłem do 
wskazanego mieszkania.

Ulica 8 należy do najpiękniejszych, domy na 
niej okazałe, a lokale drogie. Z tych przyczyn nie 
przychodziłoby na myśl władzom policyjnym szu­
kać w tamtej stronie miasta, złoczyńcy, a wybór 
tej właśnie miejscowości dowodził u kryjącego się 
w niej przestępcy niepospolitej zręczności i prze­
biegłości. —

Próbując zasięgnąć wskazówek od różnych 
okolicznych handlarzy, dopiero od rvba. zki, u któ 
rej obstalowałem rybę dla zjednania sobie jej 
względów, dowiedziałem się, że Frescott mieszkał 
w tej dzielnicy zaledwie od trzech miesięcy, przy- 
czem wskazała mi średnegu wieku Irlandkę będą­
cą w służbie u niego.

W  miarę, jak zwierzyna bliższa jest legowi­
ska, myśliwy porzuca kręte śi leżki i zmierza pro­
sto do cału. Tak samo dzieje się z detektywem. Czu 
łem, że nadchodzi chwila, w  której szturm przy­
puścić wypadnie.

ją się między 2— 12.000. Większa część Vałparai- 
so jest zupełnie zniszczona. W  wielu miejscach 
nawet place budowlane nie dadzą się już więcej 
użyć. Trzęsienia ziemi powtarzają się co pewien 
czas.

Monte Tjeone w Kalabryi. Ostatniej nocy od­
czuto 2 trzęsiema ziemi.

Konstytucja w Chinach.
Pekin. (B. Reutera.) Cesarzowa wdowa zamie 

rza zwołać konferencję wyższych dygnitarzy, śród 
tego wielu wicekróli celem naradzenia się nad 
wprowadzeniem konstytucji. Delegaci, którzy nie­
dawno powrócili z podróży za granicę, oświadcza 
ją się za stopniowem przejściem do rządów konsty 
tucyjnycb w czasie od 10 do 15 lat. Termin ten u- 
ważńją za komiczny, aby przygotować lud do no­
wego systemu iządu.

Cholera n> Berlinie.
Berlin. Dzienniki przyniosły wiadomość, że 

w Berlinie wydarzył się wypadek cholery. Obecnie 
Biuro W olffa oświadcza na podstawie wiarogoo- 
nych informacji, że w podanym wypadli o nieu- 
zasadnionem jest dopatrywanie się cholery.

Viedeń. ,.Wiener Zeitung" ogłasza: Minister 
oświaty zamianował drugiego grecko kat. dusz­
pasterza przy zakładzie karnym dla mężczyzn w 
Stanisławowie Konstantyna Kunińskiego, pierw­
szym grecko-kat, duszpasterzem w tymże zakładzie 

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza. Cesarz 
sankcjonował projekty ustaw uchwalone przez 
sejm galicyjski w sprawie upoważnienia reprezen 
tacji powiatowych Brzeżany, Podhajce i Przemy­
ślany do pokrycia brakującej kwoty do kapitału 
budowy kolei lokal iej Lwów—Podhajce, oraz pro 
jekt ustawy, uchwalonej przez sejm galic. w przed 
miocie obowiązku właścicieli domów w Tarnopolu, 
budowania kanałów i łączenia ich z głównym ka­
nałem miejskim, pozwalającej gminie Tarnopol na 
pobieranie taks od t eh łączeń.

Zaqrzeb. W  K. • rouz zmarł wybitny chor­
wacki pisarz Józef kozarac, w 48 roku życia.

Ateny. (Aj. Havasa) Wiadomość z Zofji ja ­
koby tamtejszy grecki agent dyplomatyczny otrzy 
mał polecenie opuszczenia swego stanowiska —  
jest bezpodstawną.

Wydawca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
dzialny JAN ORZYWINSKI. Drukarnia „Głosu Narodu" 

pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO.

—  Jesteś panna służącą pana Frescotta —  
pytałem starej girl.

—  Tak; na cc panu ta wiadomość? —  dowia­
dywała się z nieufnością

— Ghciałbvm z n.m pomówić.
—  Pana niema w domu.
—  Gdzie jest?
—  W  podróży!
—  W  podróży! — mówiłem przerażony per­

spektywą nowej zwłoki. Gdzie wyjechał?
— Nie wiem tego.

—  Rzecz nieprawdopodobna, iżbyś wiedzieć 
nie miała, gdzie on się znajduje? Muszę być o tem 
poinformowany bezzwłocznie!

>— Czego pan chcesz od niego i kto jesteś, że 
pozwalasz sobie odzywać się takim tonem0

—  Jestem delegatem Centralnego biura policji 
odparłem, spoglądając na sługę wzrokiem prze­
nikliwym.

Usłyszawszy o mojem stanowisku, biedna ko­
bieta zrozumiała, że chodzi o ważną sprawę.

—  Wiesz teraz na jaką naraziłabyś się odpo­
wiedzialność, gdybyś nie wyznała prawdy.

—  Ja nic złego nie zrob łam.
—  Wierzę temu najzupełniej, uprzedzam cię 

jednak, ze teraz skoro znasz mój charakter urze Io­
wy. gdybyś chciała dawać wykrętne odpowiedzi, 
poczytywanoby cię za wspólniczkę zbrodni.

—  Ja wspólniczką zbrodni!
—  Zostałabyś aresztowaną.
—  Przecież istnieją prawa jakieś w Ame, y< e
—  W łaśnie w imię tych praw postąpionobr 

z tobą tak surowo. Będąc tedy ostrzeżoną na co 
się narażasz czy masz odwagę dowodzie, ze nie 
wiesz, gdzie twój pan przebywa?

—  Zapewniam pana. ze nie wiem tego. zakli­
nam się na św Patryka! .

—  U siebie przepędził on noc z poniedziałku
na wtorek? .,

 Nie mógł tego zrobić, skoro wyjechał w po ­
dróż w poniedziałek o czwartej.

' —  Mówił kiedy wróci?
—  Jutro o piątej rano.

(Ciąg dalszy nastąpi.)


